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Głód i ĘJIMRRA
Zapowiedź obniżenia przydzia­

łów żywnościowych UNRRA dla 
Polski zaalarmowała całą naszą opi­
nię publiczną.

Znane nam jest szczegółowo przez 
prasę całego świała omawiane od 
pewnego czasu zagadnienie między­
narodowego kryzysu żywnościowego. 
Zewsząd dobiegają niepokojące wie­
ści o braku tych czy innych artyku- 
łów, o klęskach nieurodzaju, o wciąż 
jeszcze pokutujących tragicznych 
skutkach zawieruchy wojennej. Czy 
jednak do tego tylko ogranicza się 
ten problem? Wydaje się, że nie.

Jedno z pism angielskich — „Spec 
ta  o t “  — zauważa, że sytuacja obe­
cna spowodowana jest nie tylko o- 
b ektywnym brakiem żywności na 
świecie, obniżeniem orodukcii w tej 
dziedzinie, lecz także złą organizacją 
w  zakresie transportu i nieuregulo­
waniem podstawowego planu podzia 
łu  tych środków żywnościowych, któ 
re mamy do dyspozycji. Wvdaje się. 
że w tym właśnie tkwi is 'o ła rzeczy. 
Porozumienie wszvs’kich narodów 
św ia'a przy dobrej woli ze s'rony 
lepiej zaopa'rzonych przyjścia z po­
mocą tym. które chwilowo znalaz'y 
się w ciężkiej sytuacji, z pewnośc:ą 
pomoże zapobiec grożącej ka as ro 
ile. Na ważniejszym punk'em  zagad­
nienia byłaby oczywiście sprawa słu 
sznej oceny sytuacji gospodarczej 
poszczególnych k ra ’ów i dostosowa­
nie do wyników tej oceny środków 
zaradczych. Fałszywa bowiem ocena 
1 pominięcie jednego z odcinków 
frontu może stworzyć niebezpieczną 
wyrwę i zagrozić zachwianym  rów- 
uowagi gospodarczej świa’a, powo­
dując nieobliczalne skutki na dalszą 
przyszłość.

Przede wszys’kim należy sobie po
s awić py anie, czv pomoc między­
narodowa będzie szła po drodze pod­
trzymywania przedwojennych krzywd 
i niesprawiedliwości gospodarczych 
w odniesieniu do poszczególnych na­
rodów, opóźmonych w rozwoju eko­
nomicznym nieraz nie ze swej winy 
i upośledzonych przez ujemne rezul- 
t a v  gospodarki kapi ału międzyna­
rodowego — czy leż pomoc ta bę- 
dz’e śmiałym krolnem w kierunku u- 
sunięcia tego niezdrowego s 'anu rze­
czy, w k o rv m  tkwi powabna przy­
czyna wszelkiego rodzą:u oow iknń 
rue tyP-o gospodarczych ale i poli­
tycznych.
 ̂ Na ra z e  wszys’ko wskazuje na ło. 

iż kroczy się po pierwszej drodze 
Kraje zachodnie, stojące przed woj- 

•ną na wyższej stopie źycow ei, o‘rzy 
mują pomoc proporcjonalną do tych 
po rzeb. Jeśli nomoc ta  zmniejsza sie, 
skłonne są fakt ten przyrównywać 
do końca świata. Jednocześnie uw a­
ża się, że robotnik polski np. ma 
mniejsze wymagania, niż robotnik'

belgijski, czy francuski i pod tym ką- j dla Polski zostanie zrewidowana, 
tem widzenia rozpafrywane są roz- j Kwestia solidarności międzynarodo- 
miary pomocy dla Polski. Jeżeli ró- wej wszystkich demokratycznych sił, 
wność narodów św ia'a — tych naro- j solidarności opartej na poczuciu ró 
dów, które .walcząc 2 Q rZCm 0*C ̂  fcl n/11 ł.tr /\ w nAumn
szyzmu tej równości zagrażającą, od 
dały życie milionów swych obywa'e
li — nie ma być pustym frazesem 
bez pokrycia, narody muszą w kro­
czyć na tą drugą drogę — drogę spra 
wiedliwego rozdziału posiadanych za 
pasów, uwzględniane nie tylko ofia­
ry, jakie dany naród poniósł dla idei 
wolności i demokracji, ale także isło- 
tne rozmiary zniszczeń materialnych

Jeżeli takie będą zasady, którymi 
pokierują się ci, co trzymając w rę­
ku worek ziarna, trzymają w nim je­
dnocześnie życie ludzkie, Polska po­
winna się znaleźć w pierwszym sze­
regu tych, którym ponioc bedzie u- 
dzielona. Przy us'alonej normie ko­
niecznej dla życia w pos'aci 3 tysię­
cy kalorii dziennie, przecię'ny robot­
nik i pracownik umysłowy w Polsce 
o'rzymuje poniżej 1000 kalorii w for 
raie przydziałów żywnościowych i wy 
żywienia w stołówce. Górnik o 'rzy ­
muje w kaloriach połowę tego, cn 
po win-en zjadać, by wydajność jego 
pracy nie malała. Ludzi, o ’rzymu’a 
cych wyżyw'coie na pods'aw ie kar 
tek jes1 w Polsce s'osunkowo nie 
wiele. Ponado przewidziane na k a r t­
ki przydziały nie zawsze mogą być 
w całości realizowane. Przypuśćmy, 
że ok. 100 fys. osób żyje dos atnin 
stanowiąc klientelę tych wszys'kich 
luksusowych sklepów i res’auracji 
k ’órych V nienie wprowadza 'ak  czę-
s o w hląd obcego obserwatora 
A resz a?

Mihony ludności polskiej nie doja­
da ą i grozi »o osłabieniem sił naro 
du na długi okres czasu. Pańs wo 
polsk'e, s'anowiace poważny czynnik 
gospodarczy w Europie —- zwłaszcza 
na przyszłość dzięki swym na'ural- 
nym bogactwom i możliwościom — 
stanowiący również gwarancję nie­
złomnej postawy wobec wszelkich 
zakusów hi'lerowskich i an'ydcmo- 
k ra ’ycznych, musi znaleźć pomoc i 
zrozumienie ze s ’rony tych. k 'órzy 
tak częs*o o tym zrozumieniu zape­
wniali i tą pomoc przyrzekali

Niewą'pliwie zaskoczony krzyw­
dzącą dla nas decyzją UNRRA Rząd 
Polski uczyni wszys'ko, by masy pra- 
cu:ące narodu jak nahnniej boleśnie 
odczuły ten cios. W szelkie wysiłki 
skierowane zos’ana na 2dobvcie po­
trzebnej ąąm na zasiew ilości zboża. 
Jest to kwestia wyżywienia kraju w 
roku przyszłym, kw es'ia zagospoda­
rowania ziem zachodnich. Sprawa ta 
wysuwa się obecnie na czoło wszy­
stkich zagadnień.

Oczekujemy jednak, iż decyzja 
zmniejszenia przydziałów UNRRA

Gdy UNRRA musi zmniejszać dostawy dla Polski
' NORYMBERGA (teł. w!.). Jak się 
(* wfaduje nasz korespondent specjał- 
iry, władze amerykańskie dostarczy­
ły do amerykańskiej’ strefy okupa­

cyjnej w Niemczech 240.000 ton zbo­
ża na zaopatrzenie gospodarki nie­
mieckiej.

wności i sprawiedliwości z pewno 
ścią zaważy nad egoizmem narodo­
wym i opieszałością organ:zacyjną 
— być może spowodowana złą wolą 
i intrygami międzynarodowych wro­
gów postępu.

L. ZAJĄCZK O W SK A

Polacy z Londynu i Szkocji
do tow. Premiera

(SA P). Na ręce tow. prem iera Osóbki- tela Premierze, ie  siać będziem y na straży
Morawskiego wpłynęła następująca depesea 
z Oddziału Szkockiego Klubu Polskich 
Ziem Zachodnich i Sekcji Ziem Zachodnich 
przy Zjednoczeniu Polskim w Londynie: 

„Obchodząc dzisiaj w Londynie rocznicę 
pierwszego '■ za naszych czasów zwycięstwa  
polskiego nad Niemcami, dokonanego w la­
tach 1918— 1919 przez Powstanie W ielkopol­
skie oraz pierwszą rocznicę oswobodzenia 
Polskich Ziem Zachodnich przez w ojska pol­

skie i radzieckie, zapewniamy Cię, Obywa-

odzyskanych granic naszych nad Odrą i Nie- 
są Ł a iycką , ażeby ziemie te pozostały ja i 
na zawsze własnością Polski i rozkw ita ły  
życiem polskim  w zgodnej i przyjaznej ro­
dzinie Narodów Słowiańskich.

Pragnieniem naszym jest, aby stanąć jak  
najrychlej do współpracy z rodakami naszy­
mi w wolnej i dem okratycznej Polsce

Podpisano X W acław Pyszkowaki i m ji. 
Stanisław  Doroszewski,

Podziw angielskich parlamentarzystów
dla energii i żywotności Polaków

LONDYN. Kilku uczestników wy­
cieczki angielskich parlam entarzy­
stów do Polski ogłosiło obecnie garść 
in'eresujących uwag i spos'rzeżeń z 
odbytej podróży. Opis posła socjali­
stycznego Stefana Taylora uwydat­
nia kon 'rast pomiędzy ludnością Ber 
lina i W arszawy. O ile berlińczycy 
wykazują apafię i przeds awiają ma­
sę ludzi bez ducha, o tyle W arszawa 
to lud zwycięski, pełen o'uchy, żyją­
cy co prawda wśród ruin, jednakże z 
pełnym pesanow ieniem  dokonania 
szvbk’ej odbudowy.

P o d o b n y  rytm życia dcs'rzec moż­
na we Wrocławiu i Katowicach. K ra­
ków nafomia8t wykazuTe mmejszy 
impuls, m:mo iż m’i s ‘o to na‘mn;ej u- 
cierpiało w okresie wo;ennym. Zre­
sztą podobne ob'awv d?:a się zauwa­
żyć również w Anglii. Mias ' a mniei 
poszkodowane narzeka:ą na:d'o<niej.

Słyszałem da’ei — s'w 'erdza po­
seł Taylor — że ludzie w Polsce nie 
wyrażają głośno swej otrnii. gdy cho­
dzi o krytykę działalności rządu 
S 'w ierdz’łem coś wręcz nrzec'wnogo. 
Polacy mówią swobodnie o rządzie 
i o jego poczynaniach.

Rząd, k 'ó rv  ob:ął funkcje po sxra- 
szliwej destrukcji okresu okupacyj­
nego. zabrał się energicznie do dzie­
ła. nie podda:ąc się apatii. Rzad po- 
nad 'o  walczy z tendencjami inflacyj­

nymi. Można stwierdzić, że wykonu­
je on dobrze swe zadania. Jeśli cho­
dzi o sprawy wewnętrzno-polityczne 
w Polsce potrzebna iest na okres kil­
ku lat jedność narodowa.

Opis drugi pochodzi od posła Fili­
pa Pirotin, komunisty Wedle niego 
pierwsze wrażenia w W arszawie Icon 
centrują się na żywotności mieszkań­
ców oraz na zniszczeniu miasta. Róż­
nica polega na tym, że żywotność 
prze rwa, natomiast ruiny zostaną 
odbudowane.

W szys'kie grupy ludności odnoszą 
się poważnie do zadania odbudowy 
Po1ski, k tórą prze:ął na siebie rząd 
Pclacy osiągną sukces kompletny je­
śli po 'rafia się wznieść ponad in'e- 
resv parW !ne.

Ostatnie wrażenie przedstawił mfr. 
Conant, poseł konserwatywny. Pol­
skę widział on po raz pierwszy. Zwie 
dził W arszawę, Bydgoszcz, Sopoty, 
Gdynię, Gdańsk, Poznań i Łódź. 
Wszędzie spotkał się z serdecznym 
przyjęciem, świadczącym o prawdzi­
wej gościnności polskiego narodu. 
Duch ludności jest wspaniały. Poseł 
Conant stwierdza, że do niedawna 
był żołnierzem i może śmiało powie­
dzieć, że jeśli jaki naród zasługuje na 
poparcie i osiągnięcie pełnego sukce­
su, to na pewno będzie to naród pol­
ski. Wielu żołnierzy polskich znajdu­
je się jeszcze w Szkocji, chociaż obo- 
w’ązkiem każdego Polaka jest odda­
nie swych sił do odbudowy kraju.

Rozpoczęcie rokow ań
p o lsk o -c z e c h o s ło w a c k ic h  w  P ra d ze

PRAGA (PAP). W historycznym ster Spraw Zagranicznych Wi .cenły
pałacu Czemińskim, położonym na 
wzgórzu Hradczyńskim odbyło się w 
południe 16 b m. uroczys e o 'w ar- 
cie rokowań pblsko-czechosłowac- 
kich.

W posiedzeniu wzięli udział ze 
strony polskiej ministrowie: mini-

Ostre słowa lepsze niż bagnety -
Stettinins o Generalnym Zgremadzeiii OliZ

LONDYN. PAP. Delegat Stanów Zjedno­
czonych na Generalne Zgromadzenie O N Z , 
Stettiniu* oświadczył w przemówieniu ra ­
diowym, iż członkowie ONZ wypowiedzieli

są zawsze lepsze, niż bagnety. Osiągnięcia 
Generalnego Zgromadzenia «ą poważne 
Sprawdziły się wizje zmarłego prezydetna 
Roosevelta i sny wszystkich tych. którzy ma

200.000 dolarów
brano w Kanadzie na pomoc Polscer - «i

£ .3
TORONTO. Kampania Zjednoczonego 

. Funduszu pomocy dla Polski spowodowała 
ukazanie się szeregu artykułów o Polsce w 
prasie kanadyjskiej. Biuro Funduszu powia­
domiło komitety L*NRRA o opłakanych wa­
runkach, panujących w Polsce oraz potrze­
bach szpitalnictwa, nalegając na przydział 
funduszów na zakup ruchomych szpitali. W 
tej sprawie w ystąpiły setki pism i stacje r r -  
dlowe oraz wygłoszono przemówienia na ze­
braniach odbytych w całej Kanadzie.

Poza zbiórką 150 -2)0 tys dolarów, kam-

b.ków i Kanadyjczyków od kliki londyń­
skiej, wykazując cierpienia Narodu Polskie­
go. Listy z Polski do rodzin i poszczegól­
nych osób przyczyniły się w wielkim stop­
niu do wyjaśnienia nieporozumień Teraz 
istnieje wielkie zainteresowanie w sprawie 
dostarczenia paczeń, przeznaczonych dla Pol 
ski. Listy zawierające potwierdzenia odbio­
ru paczek, miały by wpływ dodatni aa w zra­
stającą sympatię publiczną, dopingując 
przyśpieszenie pomocy dla Polski. W rogo­
wie szepcą, że wysłane paczki nie dochodzą

dopomogła do odwrócenia awagi Po-do miejsca przeznaczenia.

dością, tym bardziej, że rezolucja mó 
wi, iż „Reich” może zająć miejsce w 
świecie tylko w charakterze członka 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 

Powyższa rezolucja wskazuje do­
bitnie, że Niemcy liczą na krótką 
pamięć narodów sprzymierzonych.

swoje poglądy jasne i szczerze tak, jak się I rzyli o stworzeniu międzynarodowej orga- 
zwykle czyni wśród przyjaoiół. Ostre s ło w a ' nizasji dla utrzym ania pokoju.

Licząc na krótką pamięć ludzką...
Kiemcy chcą wejść de... ONZ

BERLIN (SAP). Dwa tysiące ber-
lińczyków wzięło udział w manife­
stacji, zwołanej przeź ogół partyj nie­
mieckich.

Mówcy na wiecu wzywali do wal­
ki przeciwko wszelkim tendencjom 
decentralizacyjnym i separatystycz­
nym, a specjalnie przeciwko tym za­
mierzeniom, które występują pod po­
krywką wprowadzenia „federaliz- 
m u '\ jako ustroju przyszłych Nie- 
nvec.

Uchwale partyj niemieckich nada­
no uroczys ą formę przysięgi i po- 
p a r '0 rezolucją, by dopomóc wszel­
kim czynnikom dą ącym do orzvgo 

'towania centralnego zarządu Nie- 
nrec.

Wyniki tej manifestacji zo9‘ały 
przyjęte przez Niemców z wielką ra-

•?'"tinHH!immtn»»)BinninmiT!mimmrawiiinwm*wT""” "'nuwiumuu*

Sesja flady Najwyższej ZSRR
MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 

opublikowała dekret o zwołatvu sesji 
Rady Najwyższej ZSRR na dzień 11 
marca r. o. w Moskwie.

Rzymowski, m inis'er Administracji 
Publicznej — dr W ładysław Kiernik, 
Sprawiedliwości — Henryk Świąt­
kowski, Żeglugi i Handlu Zagranicz­
nego — dr S'efan Jędrychowski, dy­
rektor depar'am enu politycznego M. 
S. Z. — m inis'er pełnomocny Józef 
Olszewski, poseł nadzwyczajny i mi­
nis er pe-nomocny R. P. w Pradze 
—■ S'efan W ierblowski, sekre 'a rz  de 
legacji polskiej — m inis'er dr Karol 
Bader oraz naczcW k wydziału poi. 
wsch. M. S. Z. — W acław Sobieraj- 
ski.

Ze strony Czechosłowackiej obecni 
byli mims'rowie Spraw Zagranicz­
nych — -Tan Massaryk, wicem’V s 'e r  
Spraw Zagranicznych — dr Vladi­
mir Cłementis, minis! er Handlu Za­
granicznego — Ripka, m inis'er Oświa 
ty Narodowej — Źdenek Nejedly, mi­
nister Zdrowia — Rudolf Prohaska, 
minister Aprowizacji — Vaclaw Ma­
jer oraz poseł nadzwyczajny i mini­
ster pełnomocny Czechosłowacji w 
W arszawie — Józef Hejret, sekretarz 
delegacji czechosłowackiej — radca 
legacyjny dr Ehler. Pierwsze posie­
dzenie otworzył i przewodniczył mu 
minister Jan  Massaryk.

Komuniści wejdą w skład rządu Girala
PARYŻ. Hiszpańska partia komu­

nistyczna oznajmiła o swym przys ą 
pieniu do bloku demokra ycznego. 
który obejmuje partię republikańską 
socjalistów i narodową konfedzrac;ę 
pracy. Powodem decyzji koip«nis'6w 
byio stworzenie z;ednoczonęgo fron­
tu anty-Franco, który może dopro­
wadzić do zwycięstwa i pokonania 
reżimu gen. Franco w imię dem okra­
cji i republiki. Komuniści w chwili o- 
becnej prowadzą rokowania z Gira- 
lem, premierem rządu hiszpańskiego 
sui wygnaniu, i  jeat r. sczą prawie

pewną, iż jedno z m inis'ersw obsa­
dzone będzie przez komunistów.

Delegacja KCZZ
na Kongres w Szwajcarii

W dniu 18 b m. wyjeżdża delega­
cja KCZZ do Szwajcarii na kongres 
szwajcarskich Związków Zawodo­
wych. W skład delegacji wchodzą: 
tow. Motyka, sekretarz KCZZ i tow.
Marek,
(SAP).

członek prezydium KCZZ



Zeznanie szefa P.A.S-U -  Jaroszyńskiego
cMsisHy bezmiar zbrodni i cynizmu N. S. Z.

3 d iieś  procesu faszystowskich zbirów
Y7 tneeclm dnia procesu przec.w - szyński. stykając się ciągle z ludźmi

ko 23 zbirom  z NSZ-n zeznaw ał w 
dalszym  ciąga liom an Jaroszyński —-  
„szef pogotowia akcji specjalnej — 
„krw aw ego PA S-u‘‘ na okrąg podla­
ski,

Jaroszyńsk i nie szczędzi swoich 
kam ratów  i „sypie" ich w szystkich po 
kolei.

Na w stępie podw aża on zeznania 
innego szefa PA S-n — Zygmunta 
W olanina — ośw iadczając, jż ten  o- 
trzym al od niego w sierpniu ub, r.

{iieniąd:;cj pochodzące z rabunku w 
uhelsH m  brow arze ,J e le ń " ,

W olanin zeznał uprzednio, jakoby 
już po 15 lipca w ystąpił z organiza­
cji.

„NIE ROBIŁ NIC"
DYL W SZĘDZIE —

O skarżony s ta ra  się zasugerow ać 
sąd ó w , iż w N5Z znalazł się p rzy­
padkiem , a później w ystąpić już nie 
mógł, gdyż był ścigany przez organy 
bezpieczeństw a i ze strony sam ej o r­
ganizacji mói*? by rów nież spodziew ać 
sie kuli w  leb.

P rzy w szyskich zbrodniach był o- 
becny. I w W ierzchow inach i p m  
napadzie na lotnisko radzieckie pod 
Siedlcam i, gdzie w okru tny  sposób 
zam ordow ano dwóch letn ików  ra ­
dzieckich i podczas napadu na b ro ­
w ar „Je leń "  w Lublinie „ale by] 
ty lko  św iadkiem ", a udziału bezpo­
średniego nie brał nigdzie...

W  pew nej chwili zapędza się tak 
daleko, iż mówi: — J a  w szystko wy­
konyw ałem  z um iarkow aniem , bez 
szkedy dla społeczeństw a.

Gdy sędzia pyta, jakie były zada­
nia PA S-u, Jaroszyński recytuje 
szybko:

—- Likw idacja nracow ników  bez-

Jńeczeóstw a, milicji, urzędników , dzia 
aczy dem okratycznych, Żydów, U- 

kraińców , piszczenie m aiętku nań- 
stwowego, sianie anarchii i zararfu 
i naw o 'y w arie  do dezercji z w o’ska. 
Były rów ireż  instrukcje, aby szefo­
wie PA S-ów  mleisktch Wkradali się 
do bozpieczeńsw a. milicji obyw atel­
sk ie-', adm luH racJ: i rb v  stara li się 
uzyskać broń pod n retekstem  urzę­
dowania. Plany PAS-ów na okr«s 
w ybcrczy były rów nież niem ałe. Mi a 
ły one spot-gow ać y/ielokrotnle swa 
ak e ’e  terrorystyczną. Były ró w io ż  
p ro !ekfy  w ym ordow ania wielu, wfc?n 
setek , a naw et tyrl^cy Indrl i zorga­
nizow ania zrm ieszek w kraju.

— Ja k  zorganizowany był wywiad 
NSZ?

— Na keżdym  obrzarze by!i wy­
w iadow cy, k tó rzy  wdawcli sw r mel­
dunki do kom endy. Byli oni H k ści­
śle zakonspirow ani, że naw et Ja ro -

z NSZ, nie w iedział, k tó rzy  z nich 
należą do wywiadu. Na swoje usługi 
m iał on wywiad inny w łonie w ła­
snego PA S-u.

RABOW ALI -  DLA SIEBIE
O poziom ie etycznym  członków 

organizacji świadczy zeznanie J a ro ­
szyńskiego, jak to jeden ą  jego kam ­
ra tów  ukradł konia, a  Inny znów, — 
„L am part"  — zainkasew aw szy p ra ­
wie w szyskie pieniądze uzyskane z 
napadu na brow ar „Je leń "  — uciekł 
do W arszaw y.

W spom niano w tej spraw ie rów ­
nież o „organizacji" O rzeł Biały, k tó ­
rej działalność polegała jedynie i wy 
łączcie na rabunkach. NSZ chciała 
ją zlikwidow ać ze względów konku­
rencyjnych. Równie ze względów 
konkurencyjnych likw idow ano tych, 
k tó rzy  zajmowali się rozbojem  na 
w łasną rękę.

Do rozbojów  m iał praw o tylko 
NSZ!

ZDJĘCIA Z W IERZCHOW IN
W  pew nej chwili przew odniczący 

w ręcza Jaroszyńskiem u szereg zdjęć.
— Czy oskarżony poznaje co to 

jest?
/ — To akcja w W ierzchow inach —• 

pada zimna, cyniczna odpowiedź.
— Czy widział to  na w łasne oczy?
— Nic, nie wiem, nie pam iętam .
Spokojnie ogląda okru tn ie zm asa­

krow ane ciała: niem owlę, w yrzucone 
przez szybę, rolnika, którego za tłu ­
czono palką, gdy ośw iadczył, i e  nie 
ma broni.

W szyscy w iedzą dobrze, i i  J a ro ­
szyński b ra ł bezpośredni udział w 
tych ohydnych zbrodniach. Sala pa­
trzy  na {ego spokojną tw arz, na ręce, 
k tó re  nie zadrżały.

— Czy po akcji we wsł W ierzcho­
winy widział jeszcze jakiego żywego 
człow ieka? *'

W aha się nrzez chwilę i mówi:
— Nie . W idziałem  żywego czło­

w ieka, ale to  było, za wsią, kolo go­
rzelni.

Sąd pyta w dalszym  ciągu: — Czy 
oskarżony byl przy tym, jak to o to ­
czono m ały oddzfa’ck  wojska nM- 
skirgo. W śród żołnierzy był w tedy 
Żyd podcl-crąźy.

— Nie byłem, a?e słyszałem .
— Co sf*?o z  tvm Żydem?
— Znbito go. W yrok w ykonał 

„Szare".
» — Dlaczego?

— Bo był Żydem.
— I to w vsfarczvlo?
— Tak. T akie bvry insfrtikcfe. a 

zresztą , Sznrv" byl „ tw a r^ m , du­
chow e zdecydowanym  narodow cem ",

— Skąd były te  instrukcje?

Moskwa czci
pamięć narodowego bohatera Polski

M O SK W A  (Tcl. w l.). W dn. 12 lutego rb. 
Hr M oskwie, w P a łacu  Sowietów, odbyła 
*fę uroczystość ku czci T adeusza Kościuszki 
* okazji dw óchsetnej rocznicy jego urodzin, 
zorganizow ana przez W szectikłow iański K o­
m ita t i Zw iązek Po lsk ich  Patrio tów ,

W  sali p rzy b ran e j w ielkim  portre tem  K o­
ściuszki oraz polskim i i sowieckim i flag a­
mi narodow ym i, zeb ra li się liczni goicie: 
Polacy , p rzebyw ający  w ZSRR, p rzed staw i­
ciele p o lsk ie j i czerw onej arm ii, radzieccy 
dz ia łacze  społeczni, p rzedstaw icie le  państw  
słow iańskich, p racow nicy  poselstw  słow eń­
skich, p racow nicy poeci tw oraz członkowie 
m isji w ojskow ych.

U roczystość zagaił p rzedstaw icie l W szech 
słow iańskiego K om itetu, gen. A leksander 
G undorow , przem ów ieniem , w k tórym  scha­
rak te ry zo w ał K ościuszkę jak o  w ielkiego 
człow ieka i p a trio tę , płom iennego bo jow ni­
ka wolności, b lisk iego w szystkim  narodom  
m iłu jącym  wolność.

P o  k ró tk im  przem ów ieniu posła  R ze­
czypospo lite j, tow. prof. H enryka  R aa- 
bego, rozbrzm iew a polski i radzieck i hymn 
narodow y.

W  głębokim  skupieniu  w ysłuchali zeb ra ­
ni prof. W olpe, k tó ry  m ówiąc o życiu i w al­
ce T- K ościuszki, p rzypom niał, że dziś re a ­
lizu je  się jego n ieśm ierte lne  ideały . Mówiąc
0 żywym  zw iązku K ościuszki ze w spółcze­
snością, prof. W olpe p o d k re ś lił w ielkie zna-
■ B R .  'SŁiock*'-;'-.•.iZs-;,' ' ;-*r • » . .  .- -

Tow. Premier otworzy
1 Kurs Ccrttralr-ej Szkoły P. P. S.

W  poniedziałek 18 b m. n a s ą p i 
uroczys’e otw arcie I Kttrsu Cetj’ral- 
nęi Szkoły P a ry jn e i PPS — w domu 
CKW PPS, przy u! W e'sV iej 18 

O w arc :a szkoły do ,o'na P rzew od­
niczący CKW  PPS tow Prem<er

ozenie p rzy jaźn i i so lidarności słow iańskiej 
N astępn ie  p rzem aw iał prof. W łodzim ierz 

P icze ta, członek A kadem ii i Nauk, znawca 
słow iańszczyzny i epoki kościuszkow skiej, 
o rzypom inając  0 w spólnocie idei, łączących 
K ościuszkę z w ielkim i dem okra tam i rosv j- 
sk im i-dekabrystam i i p rzy jació łm i Polski, 
iak  A leksander H orzen i M ikała j C zerny 
rżewskij,

Z kolei p rzem aw ia ją  a tta ch e  wojskow y 
R P w ZSRR — ppttłk  Ju lian  B ardach , o fi­
cer 1 Dyw izji im. T. K ościuszki i gen. M iko­
ła j O leszew , b o h a te r Z w iązku R adzieck ie­
go-

„M y żołnierzu C zerw onej A rm ii docen ia­
my w pe łn i bohaterstw o  i zasługi T adeusza 
K ościuszki - -  mówi gen. Oleszew. W alczy­
liśm y razem  z Po lakam i i w idziałem  na w ła ­
sno oczy, jak  boh a te rsk o  się bili, by  oswo­
bodzić  swą o jczyznę  od znienaw idzonego 
o kupanta  niem ieckiego. Szczęśliw i je s te ś­
my, że w tych  zm aganiach C zerw ona Arm ia 
m ogła pom óc swym braciom  — P o lak o m ”.

O sta tn i przem aw ia A lek san d er Ju szk ie - 
wica, g enera lny  sek re ta rz  Zw iązku P a tr io ­
tów. p e d k reś la ią c . że „nie jeat kw estią  p rzy- 
oadktt to, że dziś w sto licy  boh a te rsk ich  bo­
jow ników  o w olność i dem okrację , czcimy 
my. Po lacy  w raz z przedstaw icie lam i b ra t­
nich narodów  Zw iązku R adzieck iego  i n a ro ­
dów słow iańskich , pam ięć w ielkiego dem o­
k ra ty ; jego idea ły , k tó rym  w iernie  służył 
realizow aliśm y i realizu iem y we w spólnej 
w alce, we w spólnym  trudzie.

N aród polski w ie dobrze — mówd d a le j —• 
że droga do um ocnieni* n iepodległości n a ­
szej w ied rie j poprze* postęp  społeczny, p o ­
prze* dem okrację".

Na zakończeni? Al. Juszk ięw lcz  w yraził 
-c rdcczną  w dzięczność dla Związku Radziec 
kiego za pom oc w organizow aniu  polskich  
szkół i dziecińców na teren ie  ZSRR.

Z ebrani w ysłali depeszę do P rezyden ta  
B ieru ta  i G eneralissim usa S ta lina .

Osóbka M orawski, k tóry  wygłosi i Uroczystość zakończono koncertem muzy- 
wykład inauguracyjny. |l-j słow iańsk iej.

— Z Komendy Głównej i od majo­
ra  „H enryka" i całej góry.

— Skąd  czerpała instrukcje ko ­
m enda głów na?

O skarżony milczy. Milczy również, 
gdy p ro k u ra to r py ta, czy wiadomo 
mu było, że tak ie  poglądy na całym 
św iecie miało tylko niem ieckie G e­
stapo...

— Czy były również instrukcje co 
do m ordow ania żołnierzy i oficerów 
radzieckich?

— T ak, Były w yraźne instrukcje, 
aby zabijać gdzie się da żołnierzy i 
oficerów Armii Czerwonej.

W  po t-jedzb’ck rozooczm e zezna­
w ać inny, W ladvrdaw Żwjrc k  — z  za­
wodu  nauczyciel gim nastyki.

Uniwersytet UKRRA w Monachium
dla osófe przebywających w obozach

NORYMBERGA. W D euisches Mu 
seum w M onachium o lw ariy  zos 'a ł 
jedyny w swoim rodzaju uniw ersy .et 
dla osób przebyw ających w obozach 
D otychczas zapisało się na s ’udia do 
tego uniw ersy te tu  700 OBÓb. W ykła­
dowcami są profesorow ie, kiórzy 
również przebyw ali w obozach. Na 
razie odbyw ają się w ykłady z zak re­
su m echaniki, przyrody oraz ekono­
mii.

U niw ersytet ten pozosta:e pod or 
p ieką i pa*ronał em UNRRA. pod 
kierow nictw em  Polki, pani Haliny 
Gaszyńskiej, k tó ra  jest dyrektorem  
tei Uczelni z ram ienia UNRRA. P a­
ni G aszyńska jest lite ra tką , pierwszy 
jej mąż, A n'onl Bormann, byl przed 
wojną w ydaw cą ..W iadomości L ite­
rackich".

Sam pomysł założenia tego uni- 
w ersy ’elu pow stał z inicjatywy Ligij

S tudentów  Zagranicznych, k !6 ra  
sk łada się z przedstaw icieli 13 naro­
dowości. W przyszłości uczelnia !a o- 
tworzy wydziały: medyczny, we ery- 
narii, praw a oraz fłlo io fczuy . Na li­
ście jest już zapisanych 200 profeso­
rów’. U niw ersy et pom ieścić może o- 
koło 1.500 studen ów. P rofesorow ’e, 
jak i s ’udenci m ają pozos aw ione do 
swojei dyspozycji wszys kie biblio e- 
ki w M onachium łącznie ze zn a rą  
biblio* e k ą  monachijskiej poli' echniki. 
UNRRA zaopa 'ru je  s tu d e n ó w  w 
żywność i ubrania.

D otychczas w płynęło 2 500 podań, 
k tó re  będą rozpa 'rzone po oficjal­
nym otw arciu uniw ersy e u. O w ar­
cie n a s ą p i  17 lu 'ego. U ro czy so ść  o- 
tw arcie odbędz:e się w monachkskicj 

t piwiarni, gdzie Hi ler często  przem a­
wiał do swych zwolenników.

Skarga na armię Andersa
wystosowano przez Jugosławie do ONZ

LONDYN (SAP). D elegat Zw ązku 
R adzieckiego do ONZ A ndrzej W y­
szyński, przęsła? w dniu 15 b. m. na 
ręce sek re tarza  generalnego T rygvre 
Lie m em orial z ram ienia delegacu ju­
gosłowiańskiej ze skargą przeciw  
działalności oddziałów  A ndersa w 
Kali!.

W yszyński stw ierdza w załączo­
nym liście, że proszono go o porusze­
nie tej spraw y w Komisji B ezpieczeń­
stw a. „Uważam za właściw e dodać 
— pisze W yszyński — że rzad mgo- 
slowiański, uw ażaiąc poruszone w 
m em oriale w ypadki za zapowiedź 
przyszłego zagrożenia pokoju oraz 
porządku i spokoju na granicy ingo- 
ałowiańel-^-wtcskiel, zwróci? się do 
rządu ZSRR z prośbą o pow iadom ie­
nie o tei spraw fe członków  Rady 
B ezpieczeństw a".

W  Uście skierow anym  do W yszyń­
skiego w icem inister sprayv zagranica 
nych Fedcracii N arodów  Renub?ikl 
Jugosłow iańskiej, dr A leksy BodW , 
za?acza:nc mem oriał w spraw ie od- 
działów  .Andersa w Italii, oświadcza, 
że fa l'ty j o k tó rych  m owa są bardzo 
pow ażne".

M«mor»a? Jugosłowiański stw ier-

sile ekolo  120.000 ludzi, od kilku r* ie . skich żołnierzy emigracsdnvch kleru- 
sięcy posuwidy sie ku północy i pół-1 ją się w stronę W crcc ji i Udlne"
noco-wschodowi Italii, zbliżając się 
ku granicy jugosłowiańskiej. O ddzia­
ły A ndersa obecnie za?ęły w szystkie 
stanow iska, poprzednio obsadzone 
przez lednostki wojskowe brytsr!s?rie, 
wzdłuż północnego w rhrzeźa Adria 
tyku. W  ciągu grudnia 1945 r. p ierw ­
szy oddział, liczący ok. 700 ludzi — 
be? o r s k ic h  odznak — zjawił się w 
Trieście.

O becnie —■ podaje dalej mem oriał 
— ruch w kierunku granicy Jugosła­
wii trw a nadal. Dalsze posiłki pol-

M em oriał ośw iadcza, że oddziały 
Andersa za mulą nieprzyjazne stano­
wisko w obec republiki Jugosłow iań­
s k ie j  i że garety  i propagandow e wy* 
dąw nictw a A ndersa w Italii przybie­
ram „zorzepny ton I ostentacyjnie 
grożą Jugosław ii. W  zakończenia 
m em oriał oskarża oddzia?y A ndersa 
o próby w erbow ania jugosłowiań­
skich „ a n W lrg 'w “ , ktÓTzy uciekli na 
tery torium  wło*kie * zam iarem  pro- 
wadzenin walki z komunizmem w  
Jugosław ii",

Przedstawiciel© prasy polski©)
gośćmi Rady Wojennei wojsk marsz. Isksssow skftgo

W  piątek  dnia 15 lu 'ego  odbyła się 
konferencja prasow a zorganizow ana 
przez R adę W o‘enną W ojsk M ar­
szalka Rokossowskiego z inlcja'ywy 
T ow arzystw a Przyjaźni PoNko-Ra- 
dz!ecklek 

Konferencja ta m iała na celu zo­
brazow anie przebiegu walk i zwy- 

dza, że oddidały em igrantów  pclsk L h j d ę s tw  „za wolność naszą i w aszą" 
pod dow ództw em  gen, A ndersa, w  i skoniakfow anie p rzed s’awicieli pra

iu iRab sztabu „Walii'
u  przygotowaniu Niemiec do wejny z Besją

NORYMBERGA. 16.2 (PAP) O- 
skarźenie radzieckie odsłoniło sze­
reg tajem nic niem ieckiego sz a b u  
generalnego, d o !yczących przygo o- 
wania napaści na Związek Radziecki 

O gorączkowej pracy wywiadu nie­
m ieckiego św !adczy zeznanie naczel­
nika T oddziału wywiadu niem ieckie­
go, P ikkenbrocka. S*w:erdza oh. że 
Niemcy s ’worzvli specjalny sz’ab no­
szący nazw ę „W alii” , k 'ó rego  k ie ro ­
wnikiem byl major Braun. Sztab spe- 
cpalizoyrał się w  wysyłaniu agentów

niem ieckich do Związku R adzieckie 
go i posługiwał się pomocą nacionn 
hVów ukraińskich, którzy mieli za 
zadanie organizow anie prow okacyj­
nych w ys'ąo ień  na terenie Ukrainv 

Zos'al również utw orzony specjal­
ny pułk B randenburg R0O, sform owa­
ny z żołnierzy niem ieckich m ów ią­
cych po rosyjsku i przebranych w 
m undury Arm;i Czerwonej. Było *o 
oczyw is'e pogv/alnenie przez sz‘ab 
niem iecki wszelkich praw  m iędzyna­
rodowych.

Niemieckie placówki zagraniczne
oddane były w ręce Gestapo

NORYMBERGA. P rokura to r ra ­
dziecki 'p rz e d s a w ił  M iędzynarod. 
T rybunałow i um owę zaw artą  w ro ­
ku 1944 między Himmlerem a Rib- 
ben 'rooem ,, do tyczącą ścisłej w spół­
pracy G estapo z zagranicznymi przed 
s 'aw icielam i Niemiec. Chodziło o zdo 
bycie dla Rzeszy zagranicą w iado­
mości politycznych, gospodarczych i

technicznych, przede wszystkim  do­
tyczących uzbrojenia.

R ibben 'rop  zobow iązał się w tej 
umowie do okazyw ania Himmlerowi 
jak na-'dalej idącej pomocy, zgodził 
się naw et na w łączenie agen ów G e­
stapo i wywiadu niem ieckiego do 
personelu dyplom atycznego zagra­
nicą.

ilion złotych na odbudowę pomników
Łódź wyraża pogardę sprawcom hanlebi ego czynu

W  Łodzi odbyło  się P len arn e  P osiedze­
nie M iejskiej R rd y  N arodow ej na k tóryni 
przew odniczący MRN tow. H anem an p o d ­
kreślił, jak boleśn ie  społeczeństw o łódzkie 
odczuło zniew agę w yrządzoną prochom  żo ł­
nierzy polskich i radzieck ich , k tórzy  zginęli 
za wolność Łodzi. ^

Przew odniczący H anem an poinform ow ał 
radnych, że Prezydium  M RN i Prezydium

Demokratyzacja Japonek
LONDYN W ybory w Ja p o n ii odbędą się 

31 m arca rb W ezm ą w nich udzia ł po r a t  
pierw szy rów nież kobiety. M ac A rthu r o* 
św iadczył, ie  d em o k ra ty zac ja  w Jap o n ii 
poczyniła duże postępy, a kobiety jap o ń ­
skie szybko p ozbyw ają  się  zacofania  i ciem ­
noty,

Z arządu  M iejskiego, jako  rep rezen tan c i sp o ­
łeczeństw o łódzkie  w ręczyło  p rz ed s ta ­
wicielowi A rm ii Czerw onej rezo lucję  z ubo­
lew aniem  z pow odu zniszczenia pom nika i 
w yraziło  swą pogardę dla spraw ców  o h y d ­
nego czynu

Z arząd M iejski postanow ił p rzy stąp ić  do 
odbudow y pom ników , T  Kościuszki, zburzo 
nych przez niem ieckiego barbarzyńcę, oraz po 
m nika w dzięczności poległym  za wolność Ło 
dzi, zniszczonego przez rodzim ych zb rodn ia­
rzy, w yasygnow ał 1 m ilion z ło tych na fun­
dusz odbudow y pom ników  P ostanow ił po ­
w ołać K om itet O dbudow y Pom ników , z ło ­
żony z p rzedstaw icie li w ładz i spoleczeń 
stwa łódzkiego.

Złożono in te rp elację , by wszcząć pracę 
iksbum acyine na teren ie  cm entarza żydów 
skiego. w lasach  L uśm ierskicb i Ł ag iew nic­
kich. gozie w okresie  okupacji odbyw ały  się 
egz kucje.

S7 z bo h a’,eram i Związku R adziec­
kiego.

Ze s 'rony  polskiej obecni byli przed 
slaw iclele prasy s'o lecznej, pism ślą­
skich, m’o d 2ieźowych. Polskiego R a­
dia, W ylw órai Filmowej Wndska Pol­
skiego oraz T ow arzys'w a Przylaźai 
Polsko-Radzieckiej. Ze s 'rony  radzicc 
kiei szereg wybitnych p rzeds 'aw i- 
cieli Armii Czerwonej z gen. O koro- 
kowym na czele R edakcję naszą r e -  
prezen 'ow ala  W anda M elcer, k ‘ÓT«j 
kilka rep o r'aży  zamieścimy w ciągu 
na blizszvch dni.

Zaproszeni po wysłuchaniu szere­
gu in 'e re su ;ących refera ów i sp ra­
wozdań uczes’nikow  walk obejrzeli 
dwa f:lmy sow ieckie i melodyjna o- 
p e re tk ę  „Colom bina" wvs aw ‘o^ą 
staraniem  tea m  wojskowego W ie­
czorem odbył się bankiet, gdzie w o- 
sobistych rozmow ach krystalizow ały 
sio w rażenia dnia.

W  soob 'ę  doin tó  b. m radziecki 
„Douglas" o d w ó z ł przeds'avricieli 
prasy do W arszaw y. Serdeczna go­
ścinność gospodarzy pozós.aw iła 
n ieza tarte  w spom n:ęnia.

Duże zm iaiy
w brytyjskiej dyplomacji
LONn VV (PA P) ' rv <v- Me M inisterstw o 

Spraw  Z agranicznych p o d a ło  do w iad o m o ­
ści, iż k . '1 ,Tr.TTV VI — '.i.nował sir Reginal- 
da  T -■» »«-'»■ V" P -  :.- ą , - r . i e  
na m ie jsc e  sir Dawida KtUy, k tó rry  o b e jm u  
je  stanow isko a m b a s a d o ra  b ry ty js k ie g o  w* 
Turrcji.

N a m iejsce sir Readsra Bullarda, k tó ry  zgło
sit .,-oją -ffijęj am basadorem  b ry ty jsk im  
w T eh e r ,ir :-  r o s t r ł  m ianow any do tychcza- 
snwy n r r -d - t-w łr in l  rzr'd”  hrw tv!sk t—’o w 
Rum ttnii U^IUcr le Rouge lei. Na m iejsce s ir 
Reginald a Lcepera,  k tó ry  zo sta ł p rzen iesio ­
ny  do B ucnes A ires, u d a je  się do  Aten po­
seł b ry ty jsk i w B ernie d t f l o r d  John Nor­
ton  (b. członek am basady  b ry ty jsk ie j w W ar 
ezawie w roku  1939).

Newy Jerk-Indie
A N K A R A . Na zasadzie  konw encji lo tn i­

czej zaw arte j m iędzy USA a T urcją , l i n a  
lo tn icza z Nowego Jo rk u  do Indii będzie 
przechodzić prze* T urcję, p rzy  czym sam o­
loty będą  lądow ały  w S tam bule  i A nka­
rze.

Radźisoke-chiński
zarząd kolei w Mandżurii

M OSKW A W  M andżurii odbyło  się 
pierw sze posiedzenie Z -rząd u  R ad zie ik o - 
C hińskirgo  T ow arzystw a d la w spólnej eki* 
p loalacji kolei północno m an d żu tsb ’ ’i P re­
zesem został C hińczyk w iceprezesem  gene­
ra ł radzieck i K uryin  D yrek torem  natom iast 
w ybrano R osjan ina  Żuraw town, a je jo  **- 
s tą p c ą  Chińczyka,



List ze Śląska

My Niemców nie chcemy!
Jeńcy niemieccy na Śląsku zatruwają atmosferę

Katowice, w  lutym.
W  okresie okupacji hitlerowskiej i kon­

sp iracji zakładali'm y sobie, i t  w ten sam 
sposób, w jaki Niemcy postępowali z na­
mi, my będziemy postępowali Z nimi. Obie­
cywaliśmy sobie, te  zaprzęgniemy ich do 
pracy nad odbudowa tych wszystkich znisz­
czeń, jakich dókonali w naszym kraju  i bę­
dziemy ich -odżywiać tą sama ilością racji 
Żywnościowych, jaka Niemcy żywili nas.

W  tym pierwszym okresie obiecywaliśmy 
sobie poza tym jeczcze całe mnóstwo in­
nych rz«czy, wśród których odwet niepo­
ślednią odgrywał rolę, Ale, to był okres 
najostrzejszej walki i najostrzejszego od­
sunięta krzywoy nam wyrządzanej. Przyszedł 
ezss wtórys przyszło zwycięstwo, pokój i 
całkowita odmiana sytuacji. Wszelkie for­
macje niemiecko-hitlerowskie opuściły tere­
ny naszych ziem i -za O drą zostały w puch 
rozbita, a nad ł.abą ostatecznie wykończone.

Rok 1943 dla Śląska, to rok najcięższej 
Improwizacji pierwotnej organizacji wszel­
kiego życia Niemcy, nawet cywilni, którzy 
w pierwszym popłochu i przerażeniu zbie­
gli za Nissę i Odrę, zaczęli ponownie po­
wracać do dawnych swoich siedzib na zie­
miach polskich. Tymi zajęły się riezwłc.-z- 
nie władze adm inistracyjne, organy bezpie­
czeństwa i P 7.1 Ale równocześnie sprowa­
dziliśmy na Śląsk, do robót w kopalniach 
i fabrykach ponad 30 000 jeńców niemiec­
kich. Zostali oni zatrudnieni w rozm ytych 
zakładach pracv i-niem al z miejsca stali się 
rozk l-dn i’-’-m dla tych miejscowości, W k tó­
rych ich ulokowano.

Zwróćmy uwagę na rzecz zasadniczą: Jeń 
ey niemieccy znaleźli się na Śląsku, w śro­
dowiskach takich, które prawie w całości i 
baz najm niejszej reszty znają tek samo do­
brze język polski lak i niemiecki. Jeńcy nie­
m ie c c y  języka polskiego przeważnie nie zna­
ją. Siła faktu więc porozumiewanie się jeń­
ców z ludnością m H zeow ą odbvwa się w ła­
śnie w języku niemieckim. Rezultat taki, że 
mv tu z jednej strony solidarnie, zgranie tę ­
pimy mowę niemiecką przy kaJdel okazji, a 
z drugiej strony musimu tolerować język nie 
mtęckim w użyciu publicznym.

Stwarza to na terenie tych miejscowości 
l!"skich, gdzie jeńcy niemieccy prze­
byw ają, złą krew i niepotrzebne awantury 
Zaognienia doszły już do takiego nasilenia, 
te  cały szereg orńartzacji w ystąpiło z re­
zolucjami I wnioskami o usunięcie ień-ów 
ni-m lerkieh z teren u Śląska i przeniesienie 
ich gdzieś w głah k raju  dr> PplrM central- 
aei, adrie nie bedą mo-'1! kontaktować się 
z ludnością Z takimi rezolucjami w ystąpi­
li pierwsi kierownicy Informacji i Props- 
g-**dy na swoim zi-żdzie, późnie! "oszcze- 
gólne związki zawodowe i nawet PZZ

Z punktu widzenia dobra ogólnego, żą­
da "ia te  są całkowicie słuszne I powinny 
być koniecznie wzięte pod poważną rozwa­
ga przez kompetentne czynniki państwowe- 
Pozostawianie jeńców niemieckich nadal w 
strefie śląskiej w dużej mierze przekreśla 
Ov'crvm i wyrlłek cnłe«o iPćf*c**ńl*wi 
działającego przez swoje związki partie i 
Organizacje nad repolorizacją ziem : dzy 
sk-nych. A problem repolonizacyjny, to nie­
ładu zadanie.

Postawione na czele repolonizacli ha-do 
wojewody śląsko-dąbrowskiego. A Zawsdz- 
k!*«e- ani leden Niemiec w Polsce, ani je­
den Polak nie może być odd-ny na tez 
germanizmti — wytkcoło prostą drogę dzia­
łania repolorizacjf. Wiemy czego chcemy, 
szok-m y środków i sposobów jak nalbar- 
dziej właściwych dla wykonania olbrzymie­
go z a d a n ia ,  dlatego na wszystkie te prze­
szkody, które męgą stawać się hamulcami 
w dziele repolonizacji — zwracać musimy 

największą uwagę.
Uwaga naszą powinna być zwrócona na 

to. aby ani jeden Niemiec na naszych zie­
miach nie został i — aby ani jeden Polak 
nie został z własnego kraju  wysiedlony 
Niestety, praktyka dotychczasowa w ykazu­
ję nięlednokrotnię, te  popełnia się błędy 
nie do darowania. Mianowicie: wysiedla 
się niejednokrotnie (z powodu nieawervli- 
kowania) Polaków niewątpliwych do Nie­

miec, a Niemcy, zwłaszcza zasobni w go­
tówkę, pozostają na miejscu, bo udaje im 
się przejść przez ucho igielne rehabilitacji 
bądź weryfikacji. I oto wytwarza się tragicz­
na sytuacja, że w Niemczech juź dzisiaj 
tworzy się nieoficjalny Związek Polaków 
w Rzeszy niemieckiej, wysiedlonych t... Po l­
ski.

Te błędy popełnia się nie tylko na tere­
nie Sla.ska, a l t  także i na Innych terenach 
Ziem Zachodnich.

Jaka  jest tego przyczyna? Po pierwsze: 
brak gruntownej znajomości spraw śląskich, 
zwłaszcza zaś spraw narodowościowych na

naszych ziemiach; po wtóre) niedocenianie
wartości i brak wysokiej odpowiedzialności 
za swoje czyny u niektórych ludzi, którzy 
do tych spraw powołani zostali. Wreszcie 
— zbyt słaba dotychczas akcja uświada­
miająca ludność Śląska na temat narodowo­
ści, która u wielu nawet niewątpliwych Po­
laków śląskich — jest pojęciem dość płyn­
nym.

Te sprawy muszą w najkrótszym czasie 
nabrać wreszcie tutaj właściwej oceny i zna­
czenia, aby zlikwidować pomyłki i błędy, 
które tak bardzo są dla nas szkodliwe.

Adam  Czekalski

Bomby i artyleria
nie zdołały d o tą d  rozbić groźnego zatoru

Powódź w powiecie Puławskim
KAZIMIERZ a-Wiolą (lei. wt.). W 

dalszym ciągu sytuacja powodziowa

K‘ ;st poważna. Powódź objęła wsie: 
ybaki, Kolonia' Brzozowa, Lubomir- 

ka, Żmijowiska, Kosiorów, Kłodir 
ca, Machów, Urzędnów, Ką'y, Szcze 
karków, W dchów fwieś i kolonię), 
Zaru’ki, Zaslów, Karczmiska. Za- 
s'ów  Polanowski — ogółem ponad 
750 gospodars’w. Dzięki raptowne­
mu obniżeniu się 'empera’ury us a- 
liła się grubrza pokrywa lodowa, po 
kfórej wyprowadzono większość po-

Jak to było w  Kielcach
Niesłuszne zarzuty „Dziennika Ludowego" wobec eb. Źareckiego

Dyr. Billig w Moskwie
MOSKWA fPA Pl. Do Moskwy przybyła 

• delegacja Radia Polskiego w następującym 
składzie: dyr Wilhelm Billig, kierownik
wydziału muzycznego prof. Jasiński i kie­
rownik wydziału informacji Mieszkowski. 
Zdaniem delegacji omówienie z ko ła­
mi radzieckimi współpracy w dziedzinie 
programów ora* wymiana poglądów i do­
świadczeń Z radzieckim komitetem radio 
w ya.

„Dziennik Ludowy" z dn. 12 bm. umieścił 
artykuł p. t. „Nazywać rzeczy po imieniu", 
dotyczy przestępczej działalności b. Prezy­
dent* m-sta Kielc mgr Źareckiego.

Ponieważ w cżasle, w którym „przestęp­
stwa" te miały mieć miejsce przebywałem w 
Kielcach, a ob. Źareckiego znam osobiście 
bardzo debrze — czuję się w obowiązku 
sprawę oświetlić,

„Dziennik Ludowy" nie wie, żądając Są­
du Doraźnego i zarzucając ob. Zarcrkicfflu 
kradzież, że w sprawie inkryminowanych 
„przestępstw" — toczyło się w prokuratu­
rze kieleckiej długie dochodzenie W  wyni­
ku dochodzenia wszechstronnie prowadzo­
nego stwierdzono, brak Wszelkich cech prze­
stępstwa w postępowaniu ob. Źareckiego I 
dochodzenie umorzono.

A teraz o przestępstwie" i jego podłożu 
Ob. Zareckief^u zarzucano defraudację 
499Ó00 zł ora* przywłaszczenie krowy i ko 
r ia  (czy też 2 konlj otrzymanych od gen. 
Armii Czerwonej Żukowa, jakoby dla Za­
rządu m-sta Kielc.

ad. 1 Ob Z-recki z początkiem swego u- 
rzędow m ia w kwietniu fmaju) 1945 otrzy 
msł duży przycfział maki i cukru, który po­
lecił wiceprezydentowi Siudzie częściowo 
sprzedać i obrócić na zakup tłuszczów* I mię 
*n d ’-> -**ł*wkl 7 »rz»di! M ielrk ieńo S tołów ­
ka, która początkowo był* prow idzona, do­
brze, zepsuła się i stąd wynikł szereg za­
rzutów — mogła rzecz prosta popełniać na­
dużycia,

Trvdno nazwać to jednak nadużyciem 
defraudacją i tp Prezydenta Miasta Zarec- 
kiego.

ad. 2 K-dt wojenny m. Kielc, ppłk Ku- 
orij — w czasie badania prokurąfoiskiego 
telefonicznie, jako świadek przekazywania 
korla i krów oh Jareckiem u przez gen. Żu­
kowa - -  zawiadomił prokuraturę, że był to 
prywatny prezent gen. Żukowa dla ob J a ­
reckiego, jako również prywatnego czło­
wieka.

Gdy to nie wpłynęło na zasynywanego 
ze strony osobistych wrooów Jareckiego do­
nosami. prokuratora — ppłk Kuprij dał 
Jareckiem u pisemne zaświadczenie, z które­
go niezbicie wynika, że podarunek ten był 
przeznaczony osobiście Jareckiem u a nie 
Zsr*sdowi Miasta.

2 , zaświadczenia wynika, te  b. Perezydent 
Z-trecki otrzymał w prezencie jeszcze samo­
chód. który przekazał Zarządowi M iejskie­
mu Ponieważ n» kpiny zakraw ało posadze­
nie gen. Armii Radzieckiej o dawanie łapó­
wek — prezydentowi Miasta — i ten zarzut 
w dochodzeniu odpadł całkowicie

W ysunięto zresztą zarzut, że nieszczęsny 
obiekt oskarżenia., zwięrzęta kopytkowe. 
kilka dn! wypasano na miejskim pastwisku 
Pom ijając „ogrom" tego zarzutu, bo sięga­
jący do sumy ISO zł. — okazało się, że i tu 
winę ponosi nie ob. Zarecki.

Tak wyglądają zarzuty, kradzież i tp 
Prawdą jest natomiast, że ob. Żarecki miał 
zły sposób demonstrowania po mieście, iż 
jest..., niearyjczykiem, w połączeniu dało 
to możność reakcjonistom kieleckiego g ra j­
dołka, nie zawsze bezpartyjnym  — atako­
wania ob Źareckiego.

Sprawa jego pochodzenia zresztą była tu, 
mam wrażenie, kwestią podstawową i decy­
dującą. bo ten zarzut był jedynym praw dzi­
wym i a b najczęściej powtarzanym.

A rtylłuł „Dziennika Ludowego" można do 
łączyć do bukiecika tych ukrytych kwiatu-,* 
ków rasizmu Bo pisząc artykuł — autor był 
chyba na tyle lojalny, ż« zasięgnął i” f° f ‘ 
macji w kieleckiej prokuraturze finaczej je' 
go uczciwość musiałaby być kwestioo.owa 
na). Tam musiał zorientować się, że docho 
dzenle umorzono i zarzuty były nleorawdzi 
we — prócz jednego... rasistowskiego.

ggi
Sprawy uchwały Kom. Woj PPR, wyklu­

czającej Źareckiego * szeregów P a rt"  me 
por:*—*mv. gduż dotycz’* *o —--w  w ew o 'n . 
nych innej organizacji Tym więcej, że na­
stępcą Źareckiego jest również z PPR. Spra 
wa ta jest więc wewnętrzną kwestią, b ra­
tniej naszej,, ale niezależnej od naszej o- 
pinii Partii. Niewątpliwie jest jednak i mo­
że być opublikowane dochodzenie proku­
ratorskie i jego wynik.

Życzyćby sobie należało by anonimowy 
autor zarzutów, ujawnił i siebie i posiadane

„dowody". Inaczej jest to tchórzliwe f pa­
chnące „donosem" *— szkalowanie człowie­
ka, któremu Prokurator żadnego przestęp­
stwa nie udowodnił.

Dodać trzeba jeszcze, że człowiek ten był 
przed wojną działaczem lewicy, a w czasie 
okupacji ścigany przez Gestapo — utrzy­
mywał kontakt z lewicowym ruchem po­
dziemnym.

K AZIM IERZ DĘBNICKI 
mjr. WP. Członek Rady Naczelnej PPS

Koordynacja pomocy z zagranicy
Konferencja w Min. Pracy i

W sali konferencyjnej M inisterstwa P ra ­
cy i Opieki Społecznej odbyło się ped prze­
wodnictwem wiceministra Feliksa Mantla, 
posiedzę* nowoutworzonego „Komitetu do
Ko*'—’-nacji Pomccv Z-'-'-'H cznej".

tyr ,1 „ nrzedstawirl*'  
le UURRA w osobach miss Beatrice Wol- 
liugton, miss Made! T i mr. R. G
T T n r r i n i  ->-y --  -  t n  - ' r y t r a  J*

sklei ob. Osiński ora* r ramienia M inister­
stwa Oświ-*tv ob Michałowska J a d w ig a  
Ponadto w*Mi udział w kon’er-ncii przed 
stawieiele ,,Carif-su" polskiej Y M C A . 7.b- 
rządu Głównego PCK, CKOS CK Żyd Pol 
RTPD i Związku Inwalidów Wojennych.

Przewodniczący otw ierając posiedzenie 
przedstawił zebranym cele powstania Korni 
tetu. W iceminister Mantel zaznaczył, że-po- 
moc dla Polski jest w dalszym ciągu przy­
rzeczona, konieczną jest jednak ścirła współ 
praca wszystkich zainteresowanych organi- 
zacyj na terenie Polski by obiecaną pomoc 
jak najlepiej i najskuteczniej wykorzystać

Z kolei zast- dyr dep Op Społ , St. Ło- 
patto, po zło+eniu w imieniu ministra pracy 
i opieki społecznej podziękowania misjom 
zagraniczmym za dotychczasową pomoc u- 
dzieloną Polsce zobowiązał obecnych na po­
siedzeniu przedstawiciel* instvtucyj, by do­
starczyli Komitetowi m ateriał potrzebny do 
dalszych pr8c Komitetu, na który ma się 
złożyć: określenie po'rzeb każdej instytucj- 
dla podopiecznych, stwierdzenie, co dotych 
czas otrzymano w środkach żywności i o- 
dzieży, ustalenie planu działania dla przy­
szłej akcji, z uwzględnieniem tego, że dzie 
ci i młodzież od la t 3 — 18 przeszły pod 
opiekę Ministerstwa Oświaty.

Dyr. Łopatto zaznajomił obecnych ze s ta ­
nem potrzeb opiekuńczych ludności polskiej 
wyniszczonej na skutek działań wojennych 
Według przeciętnych danych, ustalonych na 
podstawie różnych źródeł, przyjąć można 
że pomocy potrzebuje osób dorosłych 
3.380.000. zaś dzieci i młodzieży 2.720.000,

Spal.
czyli razem 6100,000 osób na 23 miliony 
ludności w Polsce.

Miss B. Wollingtoo wysunęła projekt u- 
tworzenia specjalnego komitetu akcji po­
mocy dla dziecka, któryby te sprawę wy­
odrębnił z Ogólnej akcji pomocy i załatwił 
w porozumieniu z Ministerstwem Oświaty

W końcu ob. Osiński zaznajomił obec- 
lych z zamierzoną przez Radę Polonii Ame- 
rykaórkicj akcją pomocy dla Polski, Akcja 
!a wobec ofiarności Polonii Amerykańskiej 
nrzyiścia z pomocą zniszczonej ludności Pol- 
*lci. jest zakrojona na dłuższą metę i trwać 
będzie również po ukończeniu zadania ja ­
kie ma do spełnienia U N R R A .

wodzian na stały ląd. Z dotychcza­
sowych informacji wynika, żc w trar- 
’ach wzburzonej fali powodziowej 
zginęło kilkoro dzieci.

Niebezpieczeństwo trwa nadal. Je* 
;li nas ąpi szybka odwilż ajpwały ol­
brzymiego za oru rozciągającego się 
na przestrzeni ponad 4 km nie zos a- 
ną rozbite, — mos'om w Puławach f 
Dęblinie grozi wielkie niebezpieczeń­
stwo. W wypadku szybkiej odwilży 
znacznej liczbie zalanych gospo­
darz w  grozi zupełne rozbicie.

Nad wielkim zalorem krążą samo* 
loty bombardujące zwały lodowe —  
‘ab do ąd bez rezul'atu. Akcja ar'y» 
lerii również nie dała dotąd wyniku, 
W akcji ra owniczej bierze udział 
pięć jednos'ek w oskow ych. Wojsko­
we kuchnie polowe dos'arczają ura­
towanym powodz'anom ciepłej s'ra* 
wy. Ludność okolicznych wiosek nie 
do’kniętych powodzią wykazuje ol­
brzymią ofiarność przyjmtrąc powo* 
dz*'an i dzieląc sjg z nimi żywnością. 
Fakt ten trzeba podkreślić tym bar­
dzie!, ż e  są to wszys'ko wsie najbar­
dziej zniszczone dz:ałaniami wojen­
nymi, znajdujące się swego czasu 
przez kilka miesięcy pomiędzy linia­
mi fron'u.

Z Lublina nadeszły pierwsze trans 
por'y żywności dla oowodzian. M. in. 
nadszedł dar Woj. Rady Narodowej 
w Lublinie w pos’aci 1000 kg ch’eba 
i 300 kg cukru oraz mięso. Zapow:e- 
dz:ano, iż poważną część darów 
U NRFA przeznaczona dla pow. Pu­
ławskiego skierowana zos anie dla 
powodzian. S'aros’a pow. pu'awskie 
go skierował do Kazimierza znaczny 
’ransport mąki — jako pierwszą po­
moc.

LUBLIN ftel .w ł ). W obec trudno­
ści naoo kanvch przy rozbraniu ol* 
hrzvm'ch zwałów lodowych po‘ężne- 
go za’oru na W iśle władze wo'sko- 
we zwróciły się do Warszawy o skie­
rowanie możliwie samolotami znacz- 
•ve'crei ilości po'eżnego środka w y­
buchowego — tro’vlu Istniefe na- 
dr*Va ,że po szvbkiel dos'awie uda 
się za‘or rozbić \ zapobiec zniszcze­
niu zalanych wodą siedzib ludzkich, 
o-az ura’ować zańco-one mosty w 
Puławach i pod Dęblinem.

S. P.

J A I I I N A  Z  L E H M f lH O WM 0N D S H E I N 0W A
B. Więzień Polityczny c z ło n ek  P P S  pseudonim .B e z im ie n n ą "  w ie lo le tn ia  Kie 
rowniczka Komisji K ulturalao - A rtystycznej przy RZZ. Odznaczona Orderem

Nienodletfłości.
zmarła dnia 15 lutego 1946 r. przeżywszy 1st 60

w zakładzie w Dzewnicy l została pochowana na miejscowym cmentarzu
m  CÓRKA, WNUCZKA I PRZYJACIEL

Towarzysz TADEUSZ J UREK
członek Rady Zakładowej i PPR z tinąl od kuli bandyckiej pod Ząbkowicami 
pełniąc swe obowiązki służbowo w dniu 13 lutego 1946 r. przeżywszy lat 28 

Uroczystości żałohne odbędą się w sali odczytowej Stacji Filtrów, ul Ko­
szykowa 81 w dniu 19 lutego r. b. o godzinie 10-ej rano, poczvm nastąpi wy­
prowadzenie zwłok na cmotttar* Powązkowski, o czym zawiadam iają pozosta

łych towarzyszy D yrekcja W odoc. I Kanał. m. W arszawy
O ddział Związku Zawodowego Pracowników  

i  Wodociągów i Kanalizacji
Rada Zakładowa Wodociągów i Kanalizacji 

Koła PPR Wodociągów i Kanalizacji 
l«7 Kola PPS Wodociągów i Kanalizacji

U l gpyk -rmWhKm ejEEIm

Cena soli 3 zl. kg.
Dotychczas dawał się odczuwać duży brak soli w sprze­

daży wolnorynkowej Korzys ali z tego spekulanci, kłórzy w y­
śrubowali cenę soli na prowincji do 25 —- 30 zł za kg.

W grudniu ub. r. i styczniu b. r. Związek Gospodarczy 
Spółdzielni R P. „Społem” otrzymał dp rozprowadzenia na wol­
nym rynku 4 000 ton soli, co od razu wydatnie obniżyło cenę 
soli w całym kraju. W m-cu lutym b. r. „Społem” otrzymało 
do rozprow adzeni na wolnym rynku 8 000 ton soli.

Obecnie spółdzielnie spożywców na terenie całego kraju 
sprzedają w  detalu sól białą po zł 8 za kg i sól szarą po zł 6 
za kg.

Są to ceny maksymalne. ,
Dopóki rynek nie zos'anie d o s^ e e z n le  nasycony, celem  

uniknięcia spekulacji sprzedaż soli w spółdzielniach została 
og-aniczona do 2 kg na osobę. Po nasyceniu rynku ogranicze­
nia te zos'aną znies?one i każdy z kupujących będzie mógł na­
być sól w dowolnej ilości.

PCK DLA POWODZIAN 
POW. PUŁAWSKIEGO 

W ramach akcji pomocy dla ludności 15 
wsi pow. puławaklego zalanych przez wylew 
W isły, Polski Czerwony Krzyż przesłał na 
miejsce powodzi 7 ton chleba, po 500 kg cu­
kru. mięsa i tłuszczu oraz inne artykuły 
żywnościowo. Równocześnie kierowano na te 
ren zalawu pomoc lekarska i w eterynaryjną, 
rozporządzającą lekami i materiałem sani­
tarnym

ZAM KNIECIE PRZEDSIĘBIORSTW  
ZA ZATRUDNIANIE NIEMCÓW 

Na zarządzenie władz administracyjnych 
zostały zamknięte w Szczecinie 2 hotele. 1 
restauracja 1 1 skład spożywczy, ponieważ 
wbrew zakazowi władz wojewódzkich zatru­
dniały Niemców Są to pierwsze na teren e 
Szczecina wypadki, że władze skorzystały w 
tej dziadzinie ze swych uprawnień.

ODBUDOWA WSI KIELECKIEJ 
W roku bieżącym mają być udzielone kre 

dyty na odbudowę 12 500 gospodarstw wiej­
skich Przewiduje się: powiat radomski — 
1500 gospodarstw, pow kozien cki — 4 600. 
ilżeski — 700, sandorok-rski — 1 100, opa­
towski — 2,300, stopnlc' i — 2 30, 

ROBOTNICY POD GRUZAMI
W  czasie rozbierania spalonego domu w 

Bydgoszczy runęła ściana, grzebiąc w swych

gruzach robotników. Jeden zmarł, siedmiu 
walczy ze śmiercią.

DRUGI PIEC W HUCIE „JULIA"

,ws) W hucie .J u l ia ” , jednej z najwięk­
szych w Polsce uruchomiono drugi wielki 
piec i dalsze baterie koksowe Podniesie to 
poważnie zdolność produkcyjną tej huty,

• MATERIAŁY OGNIOTRWAŁE

(ws), Zjednoczenie M ateriałów Ogniotrwa 
łych w drugiej dekadzie stycznia wykonało 
swój plan w 95 procentach. Na projektowane 
wytworzenie 4.559 ton wyprodukowano 4372 
tony materiałów ogniotrwałych.

PACZKI UNRRA W OLSZTYNIE

Do Olsztynę nadeszło 10 wagonów paczek 
świątecznych pochodzących z darów UNRRA 
Rozdział paczek wśród ludzi pracy nastąpi 
w najbliższych dniach. Również nadeszły 3 
wagony mleka w proszku, 2 wagony sardy­
nek, wagon soków owocowych 1 2 wagony 
konserw mięsnych.

STACJA  PILOTÓW W ŚW1NIOUJSCIU

W  Swinioujścin szef stacji pilotów, kpt 
marynarki Wysocki ze Szczecina, udał się 
do Świnieujścia, celom zorganizowani* tam 
stacji pilotów i przyszłego pilotażu na tr a ­
sie Świnioujście — Szczecin.

ARESZTOWANIE PROWOKATORÓW 
W Chorzowie władze bezpieczeństwa a- 

resztowały Józefa Szczypiora, Jerzego i 
Helenę Ridiger, prowokatorów, którzy wy­
dali w ręce gestapowców 40 członków org»- 
nlżacji podziemnych. 39 z nich zginęło w o- 
bozach koncentracyjnych, m in red Buk- 
sakowski Jedynie Edmund Litke uratował 
się i będzie świadkiem na głównej rozpra­
wie. Helena Ridiger wydała nadto jednego 
W łocha, ukrywającego się przed Nłcmet- 
mi, którego również Niemcy zamordowali. 
Mąż jej zaś wydął znanego działacza, Ma- 
larezyka.

/ /

Zioła

CH01EKINAZA"
H. HIEM OIEffSVIEGO

przeciwko chorobom wątroby 1 złej 
przemiany materii Sprzedaż w apt 
1 skł. apf. Labor. Fiz,ol. • Chem  
„CHOLEKINAZA" H N1EMOJEW- 
SKIEGO W arszawa, Mokotowska 50 
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Sir. 4 u ROBOTNIK" Nr. 48

Z Gen. Komisarzem Spisowym
na terenie woj. warszawskiego

T en k to  nie w idzia ł P ruszkow a od owych 
p am iętnyc ' dni i tygodni po upad k u  pow ­
stan ia  w arszaw skiego, ten  by łby  zaskoczony 
a tm osfery  spokoju , ciszą, a naw et pustką, 
k tó re  są  tak  ch arak te ry sty czn e  d la  P ru szk o ­
wa dzisiejszego.

Z naleźliśm y się w Pruszkow ie w zw iązku 
z in spekcją  p rzeprow adzoną przez G en era l­
nego Kom jparza Spisow ego ob. Padow icza 
na teren ie  w ojew ództw a w arszaw skiego. W 
zastępstw ie  nieobecnego w ojew ody p rz y ją ł 
nas w ojew oda ob. Rot.

—  Ja k i  s ta r t  ma spis na  )eren ie  woj w a r­
szaw skiego? — pada  nasze pytanie.

— Zrobiliśm y w szystko, co by ło  w n a ­
szej mocy, aby w ypad ł on jak  najlep ie j 
W ielk i w kład  w tę p racę  w niosło spo łeczeń­
stwo. P ra sa  i rad io  o d d a ły  nam  ogrom ne u- 
sługi przy  organizow aniu  spisu. Mam nadzie 
ję, że przebieg  spisu będzie zupełn ie  po­
m yślny. M am y n iesłychan ie  u tru d n io n ą  łącz 
ność z terenem . K on tak t telefoniczny jest za 
ledw ie ty lk o  z 4-m a pow iatam i na 21 po ­
w iatów  w w ojew ództw ie. D latego nie m am y 
jeszcze m eldunków  z terenu.

— A le m eldunki te będziem y m ieli — do 
rzuca obecny p rzy  rozmoigie w ojew ódzki 
kom isarz spisow y. S tarostw a p rześlą  k ró tk ie  
sp raw ozdan ia  telegraficzne  o przebiegu akcji 
spisow ej. *

—  J a k  do tychczas w p łynął ty lko  jeden 
m eldunek dość n ieprzyjem ny. W obec rusze­
nia k ry  i ba rd zo  w ysokiego poziom u wody, 
w P łocku  kom isarze nie m ogli się p rz ep ra ­
wić z centrum  m iasta  na peryferie . Mamy 
jed n ak  zapew nienie, że p rzep raw y  tak ie j do 
kona się  n a jd a le j w ciągu k ilk u n astu  go­
dzin.

E G Z A M IN  U S PO Ł E C Z N IE N IA  I PRA CY

— J a k  przeb iegał w erbunek kom isarzy  
sp isow ych?

—  Społeczeństw o w każdym  pow iecie wy­
ło n iło  z siebie n iezbędną liczbę kom isarzy 
tak . i i  n ie by ło  p o trzeby  sięgać do tak ich  
środków  rezerw ow ych, jak np un ieru ch a­
m ianie tych  lub innych insty tucy j i delego­
w anie całego personelu  do p racy  spisow ej.

— M uszę się p rzyznać  — w trąc ił w oje­
w ódzki kom isarz spisow y, że w pierw szej 
chwili, gdy pow iadom iono nas o za rząd ze­
niu spisu i o jego term inie, byłem  zaskoczo­
ny, i co taić , trochę  p rzerażony  k ró tk o śc ią  
czasu, k tó ry  dano na ogrom ną p racę  p rzy ­
gotow ania spisu w terenie Równie, byłem  
pew ny, że sam w dzisie jszych  w arunkach  
nie zdo ła  na czas przygotow ać druków  sp i­
sowych. Tym czasem  U rząd  p o tra fił d o s ta r­
czyć nam  druków  już w 9 dni po uchw ale 
R ady  M inistrów  w spraw ie  spisu, a my przy  
gotow aliśm y całość o rg a n iz a c ji 's p isu  na te ­
ren ie  w ojew ództw a bez opóźnień w sto su n ­
k u  do term inarza . Z adecydow ało  i tu  i tam  
zaciśnięcie  zębów i zab ran ie  się do roboty 
jak  to się mówi .,całą parą".

N ie  zan iedbaliśm y rów nież lokalne j akcji 
—  popularyzow an ia  spisu w śród obyw ateli 
O parliśm y się w tym  zak resie  o w sp ó łp ra ­
cę o rgan izac ji zaw odow ych, po litycznych  i 
społecznych.

N A JB A R D Z IE J ZN ISZC ZO N E 
W O JE W Ó D Z T W O  

W icew ojew oda p rzed staw ia  nasz m em o­

ria l, do tyczący  s tra t w ojennych na teren ie  
w ojew ództw a w arszaw skiego.

Do m em oriału  w łączono w ykresy  bardzo

p lastyczn ie  pom yślane. W idać na nich strasz  
liw y pas zniszczeń, idący w zdłuż linii fro n ­
tu, czasow o ustabilizow anego w sierpniu  
1944 • Na zd jęciach , w k tó re  zaopatrzony  
jer* -m o ria ł, widzim y M aków, istna  m i­
n ia tu ra  ru in  W arszaw y. Na innym  zdjęciu  
w idzim y do nołow y w ysokości zachow ane 
m ury kośc io ła  — poza tym  p u stk a  1 rów nina 
a była łu ta  i wielkar i A le to
jeet, s trona  obrazow a m em oriału , a trzon  jej 
stanow ią liczby, liczby i jeszcze raz  liczby 
One najszczegółow iej c h arak te ry zu ją  stra ty  
w  budynkach  m ówią o ogrom nych stra tach  
w zaludn ien iu  poszczególnych powiatów .

A le  skąd  te liczby? — py(ta  G eneralny  
K om isarz Spisowy. P rzecież  s ta ty s ty k a  p ań ­
stwowa jeazcze tych opracow ań nie w yko­
na ła . P rzecież  liczby ludności dop iero  d osta r 
czy spis. k tó ry  w łaśnie robimy.

— T ak  — odpow iada w icew ojew oda, — 
ale n ie m ogliśm y czekać z tym  p lanem  odbu 
dowy na pełne  uruchom ienie s ta ty s ty k i w 
skali państw ow ej. M usieliśm y, sam i zdobyć 
to, co jest podstaw ą każdego realnego p la ­
now ania. To co w idzicie w tych kolum nach 
iest to wynik żm udnej p racy  szacunkow ej 
Są to liczby przybliżone, a le  w ogólnym  z a ­
rysie d a jące  obraz rzeczyw istości.

Do szczegółow ego p lanow ania  nie n a d a ją  
się one, a le  są w y sta rcza jąco  d o k ład n e  na 
to, aby stw ierdzić, że w ojew ództw o w arszaw  
skie jest na jb a rd z ie j zniszczonym  wojewódz 
twem w Polsce i żeby określić  w ysiłek  go­
spodarczy  na jaki powinno się zdobyć p ań ­
stwo, odbudow ując ten  teren .

CZEKAM Y N A  ŚC ISŁE LICZBY

przez organ  fachowy. C zekam y na łc is łe  licz 
by, k tó ry ch  d ostarczyć  nam  może ty lk o  Gł 
Urz. S ta t. P rzede  w szystkim  po trzebujem y 
jak  n a jp ręd ze j wyników obecnego spisu.

W idzę — ośw iadczył G enera lny  K om isarz 
Spisow y — jak  głębokie jest prześw iadczę 
nie czołow ych p rzedstaw icie li ad m in istrac ji 
terenow ej co do abso lu tnej konieczności 
sta ty s ty k i na każdym  polu pracy. G łów ny 
U rząd S ta tystyczny  uważa za swój n a jp il­
niejszy  obow iązek jak  n a jp rędze j i jak  n a j­
szerzej zaspokoić  głód ścisłych liczb na ja ­
ki c ierp i nasz ap ara t ad m in istracy jny . Ja k o  
sta ty s ty k  jestem  pełen  uznania d la tego wy­
siłku, k tó ry  W arszaw ski U rząd  W ojew ódz­
ki w łożył w uzyskanie, mimo najcięższych 
w arunków , liczb, k tó re  um ożliw iły o trzym a­
nie, chociażby przybliżonego, obrazu  nasze­
go w ojew ództw a".

O dw iedzam y jeszcze z K om isarzem  Spi­
sowym Z arząd  M iejski Pruszkow a.

P rezy d en t P ruszkow a tow. Paszkę kom u­
nikuje, że na teren ie  m iasta  spis przebiega 
dobrze, postaw a społeczeństw a jest do sk o ­
nała. Spis zostanie  ukończony tu ta j p rzed  
term inem , bo już 16 lutego. P rezyden t p rze­
p y ta ł licznych in teresantów , zn a jd u iący ch  
się w b iu rach  Z arządu  M iejskiego, k to  z 
nich już zo sta ł sp isany?  B yła godzina d ru ­
ga po po łudniu , około  3 '4 obecnych odpo­
w iedziało , że już m ieli w izytę kom isarza 
spisowego.

Zegnamy Pruszków .

W szystko  co tam  w idzieliśm y 1 s łysze­
liśm y, św iadczy o św ietnej postaw ie w ładz

Z  ŻYCIA

I tu  w łaśn ie  pow inna d o jść  do głosu p re  spisow ych i społeczeństw a, roku jącej spiso- 
cyzy jna  d o k ład n a  s ta ty s ty k a , p row adzona J wi p e łn e 'p o w o d zen ie  (w ) .

Artykuły włókiennicze i obuwie
na kartki

DO ROCZNA K O N F E R E N C JA  
W O JE W Ó D Z K A

W  d«. 23 i 24 II. odbędzie się  w  W a r­
szaw ie w sa li P P S  T ea tru  „C om edia" przy 
ul Szw edzkiej 2-4.

D oroczna K onferencja  W o jew ó d zka  
P oczątek  dzienny dn. 23 II. (sobota 

godz. 15-a. 1. Z agajenie, ’ 2. W ybór P rezy ­
dium, 3. Pow itanie, '4. R efera t Po lityczny  
9  Część a rty styczna .

Dn. 24. II. (n iedzie la) godz. 9-a 1. S p ra ­
w ozdanie. 2. D yskusja, 3. W ybór nowych 
w ładz W K PPS, 4 W olne wnioski.

Na o b rady  w ciągu pierw szego dn ia  w stęp 
m ają: A ktyw  D zielnicow y, Poczty S z tan d a ­
row e i zaproszeni goście.

D rugiego dnia obrad  w stęp w yłącznie tyl 
ko  d la delegatów . W  zw iązku z konferencją  
W oj. Kom poleca się odw ołanie w szystkich 
zebrań  i u roczystości p a rty jn y ch . Je d n o  
cześnie W K wzywa K om itety Pow, i Dzieln. 
o n adsy łan ie  im iennego spisu  delegatów  na 
konferencję  d o ‘ dn  20 b. m.

A K A D EM IA  NA 2 0 L IB 0 R Z U  
D zielnice Żoliborz i B ielany u rząd za ją  w 

niedzielę, dn 17 b m e godz 930. w sali 
kina „T ęcza" (ul Suzina 4) akadem ię poświę 
coną 53 rocznicy PPS

Na akadem ii przem aw iać będzie M in Pro  
pagandy tow St M atuszew ski

W części a rty s ty czn e j w ystąp i o rk ies tra  
' MZK, R ep rezen tacy jny  Chór PP S  i OM

TUR
K arty  w stępu otrzym ać m ożna w sek re ­

ta ria tach  D zielnic: Żoliborz (K ossaka 10)
B ielany (Podczaszyńskiego 23) oraz w Ra­
d zie  Z akładow ej SPB (K rasińsk iego  16)

Zarządzenie Ministra Aprowizacji 
i Handlu z dnia 13 lu e g o  1946 r. wpro 
wadza powszechne przydziały arly- 
cułów włókienniczych i obuwia dla 

posiadaczy kart I kałegorii.
Cak>kszłałt akcji rozdzielnictwa 

podlegą pieczy Minis'ers wa Aprowi­
zacji i Handlu przy wspo’udziale Cen 
tralnej Komisji Związków Zawodo­
wych.

Plan rozdziału opracowany jest na 
cały rok (dla wełny nawet na pół­
tora roku).

Podstawą otrzymywania przydzia­
łów  odzieżowych i obuwia będz*'e kar 
ta odzieżowa, zaw:era;ąca określoną 
ilość produk-ów. W pierwszym kwar­
tale bieżącego roku, do czasu rozpro­
wadzenia kart żywnościowych, ar y- 
kuły te będą przydzielane na podsta­
wie kart żywnościowych I-ej ka‘e- 
gorii.

Ustalone normy przydziałów są 
naa'ępu:ące:

a) wełny — 3 m (na okre ŝ półto­
ra roku),

b) bawełny —  8 m (na okres 1 
roku),

c) wyrobów dzianych — 4 szt. (na 
okres 1 roku) (swetry, poń­
czochy i t .  p.),

d) obuwie skórzane — 1 para (na 
okres 1 roku).

Dla urzędów, instylucyj i zakła­
dów pracy powyżej 50 osób przy­
działy wydawane są zespołowo, po- 
zos al! uprawnieni pobiorą je w de­
talicznych punk‘ach rozdzielczych.

D •n ffldr&zSwlf
O D CZY T M IC H A Ł A  PA N K IE W IC Z A  
W  niedzielę, d n ia  17 lutego 1946 roku, 

godzinie 11-ej rano  w sali BGK. (Al. J e ro ­
zolim skie 1) znany  dz ia łacz  em igracy jny , re ­
d a k to r „Św itu" w Nowym Jo rk u . Ob. M ichał 
Pank iew icz  w ygłosi odczy t p. Ł „Polonia 
A m erykańska  a K ra j" .

O D CZY T W  M UZEUM  
W  n a jb liższą  niedzielę, t. j. dn. 17.11,46 

r. o godz. 12-ej w po łudnie , w sali o dczy to ­
wej M uzeum  N arodow ego, odbędzie  się od ­
czyt inż. a rch . Jack ow sk iego  p. t. „D ziecko 
w p rzy szłe j W arszaw ie".

G A B IN E T  PRZY RO D O LECZN ICZY  
DLA K O LE JA R ZY  

C en tra ln a  P rzychodn ią  L ekarska  D O K P 
W arszaW a (Al. Jerozo lim sk ie  101) u ru ch a ­
m ia w d rug iej połow ie lu tego G ab in e t P rzy - 
rodo-Leezniczy.

G ab inet będzie p o siad a ł a p a ra ty  do d ia te r 
m ii: k ró tk o falo w y  i d ługofalow y, lam py 
kw arcow e, so llu z  itp .

A K A D E M IA  KU CZCI Ż Y D O W SK IE J 
A R TY STK I 

D zieiaj o godz. 10.30 rano  w sa li T ea tru  
Pow szechnego (Z am ojskiego 20) odbędzie się 
u roczysta  ak adem ia  zorganizow ana przez 
W y d ział K u ltu ry  p rzy  W oj. K om itecie Ży­
dow skim  i pośw ięcona 20-tej rocznicy  śm ier­
ci E . R. Kamińs-kiej —  „m atk i sceny żydow ­
skiej".

O dczyt będzie ilu strow any  licznym i p rz e ­
zroczam i. W stęp  bezp ła tn y .

LOND Y Ń SK IE „P IĘ T R U SY "
Z przyby łych  z L ondynu do W arszaw y 

p iętrow ych  autobusów  — dwa m ają  być u- 
ruchom ione dn. 18 bm. na lin ii „L" (Potocka 
— Żolibórz) U ruchom ienie  dalszych  n astąp i 
w ciągu przyszłego  tygodnia.

U W A G A  POŁOŻNE!
R esort Zdrow ia i Ooieki Społeczne) p ro ­

si w szystkie pclożne  p ra k ty k u jąc e  w W a r­
szawie o p rzybycie na zebranie, k tó re  jJb ę -

dzie się dnia 26 bm o godz. 12-»l w iokalu  
Ibzy L ekarsk ie j War* raw sk o-B iałostock ie i 
o rzy  ul. K oszykow ej N r 37. •

N a zebraniu  om aw iane będ ą  w ażne sp ra ­
wy bieżące, po czym ob A dela G iergielew i- 
czowa omówi w re feracie  najw ażn ie jsze  z a ­
gadnienia zaw odow e obecnej chwili.

Nowelizacja
praw a autorskiego

M inisterstw o K u ltu ry  i Sztuki p rzy stąp i 
ło do p rac  zw iązanych z now elizacją  obo­
w iązującego do tychczas praw a au torsk iego

Przygotow ane d ek rety  będ ą  m ia ły  na  ce­
lu : re je s tra c ję  i zabezpieczenie umów wy- 

.daw niczych z okresu  o k u pacji (co spow o­
d u je  u jaw nien ie  oca la ły ch  rękopisów ), „o d ­
m rożenie" całego szeregu u tw orów  o w iel­
kiej w artości lite rack ie j i spo łecznej, k tó ­
rych  d rukow anie  było do tychczas zw iąza 
ne z w ielom a różnym i trudnośc iam i; stw o­
rzenie funduszu tw órczości a rty s ty czn e j, 
k tó ry  czerpałby  sw oje dochody głównie 
oprocen tow ania  w ykonyw anych, choć już 
w ygasłych praw  au torsk ich .

DOM HANDLOWY
St. BARCIKOWSKI i S-ka

Sp. z ogr. odp.

Mawozy sztuczne
N A S I O N A

Zboża I przetw ory
MATERIAŁY BUDOWLANE

C e n t r a l a  w W a r s z a w i e
Al. Je ro zo lim sk ie  45, tele fon  852-58. 

O d d z i a ł y :
Łódź, ul. P io trkow ska  5, tel. 171-44 i 130-89. 
K atow iee, ul. K ościuszki 2. tele fon  354-25.

T e l e  t r a m y :  —  HB  A  R  C O "  
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INSTYTUCJA HANDLOW A
p o s z u k u j e  

d la  W arszaw y, w ojew ództw  i pow iatów  f

Wykwalifikowanych PRACOWNIKÓW
na stanow iska k ierow ników  handlow ych , księgow ych, k ierow ników  d zia łu  t r a n ­
sportów , s ta ty s ty k ó w  oraz h an d lo w có w  sp ec ja lis tów  branżow ych.

O ferty  ze szczegółow ym i życiorysam i i re ferencjam i n ad sy łać  do  B iu ra  O gło­
szeń P A P  W -w a, P ierack iego  11 pod  „21". 159

r *  u s ł y s z y m y  
L o  tu RADIO

PO N IE D Z IA Ł E K , 18 LUTY
7.00 Dzień. por. 7.15 Muz z p ły t 7.50 0  

czym  pisze p rasa  sto ł 8 00 Powt. dzień, por 
11.00 K ronika W -wy. 1215 Dzień, po łudn  
12.50 Skrz. poez ro d z  13 05 „Rozm owa J a n ­
ka z Jo asią" . Pog d la dzieci. 13 30 L ist o- 
tw arty  m jr pil W asilew skiego do gen. Iżyc­
kiego. 16 20 M in iaturow y konc z p ły t .1 6  45 
A ud dla m łodz. „M aryśka ze Ś ląska" opow 
M W ardas. 17 30 F ranek : Sonata  A -d u r w 
w yk A. Schenkera  i W. Szpilm ana. 18 15 
Przegl. p rasy  k ra j. 18.20 Konc. m uz lek  w 
wyk. H M ieckiew iczów ny i R G ruszczyń­
skiego 19 00 Muz z p ły t 19.15 Skrz. po*z 
rodz. zagr. 19 40 Dzień, wiecz. 19 55 Konc 
M ałei Ork PR. 20 45 T urn  recy t utw . A 
M ickiewicza 2130  Skrz  po«z rodz zagrań  
22 00 Konc. ork. tan. PR 22.30 .10 min po­
ezji M J - 's tru n a "  22 45 O sta t wiad dzień 
rad  22 55 P rzecl p rasy  zagr 23 00 M uzyka 
z p ły t. 23.25 Skrz. posz. rodz. zagr. 24.00 
Hym n.

W SPO M N IE N IE  O T O W  JÓ Z E F IE  
O P PE N H E IM IE .

JE R Z E G O  M IECZYSŁAW A R YTARD A

Polsk ie  R adio  nada w dniu 18 bm o godz 
1105 w spom nienie o zm arłym  trag iczną 
śm iercią w Z akopanem  tow Jó zefie  O ppen- 
heim ie, jednej z na jp ięk n ie jszy ch  postaci Za 
kopanego, św ietnym  ta te rn ik u  t narciarzu , 
długoletn im  K ierow niku T atrzań sk ieg o  P o ­
gotow ia R atunkow ego PTT.

S P O R T
M ISTR Z O STW A  'N A R C IA R S K IE  

SLASKA

W  S zczyrku  rozpoczęły  się w czoraj m i­
strzostw a n a rc ia rsk ie  Śląska. W biegu na 
18 km pierw sze m iejsce z a ją ł  P łonka  (B iel­
sko) 1:13,19: drugie Jó zef Jó z a k  (B ielsko)
1 15 38; trzecie  F ro s R udolf (W isła) K ra ­
ków.
tw in i« B ) ii in ifW iiH iitn itm i( (m m tm iim m m m tt" tm n fa » n i ii tm iH n m in H m H i

ST E R EO TY PE R ZY  
• I O D LEW A C ZE C ZCIO N EK

Zw. Zaw Prac. P o lig raficznych  zaw iad a ­
m ia, że w niedzielę dn  17 bm o godz 9 30 
(T argow a 15) odbędzie się Z ebran ie  Zw 
Zaw. s te reo ty p eró w  i odlew aeey czcionek. 
O becność konieczna.

O s t r z e ż e n i e
Podajemy do wiadomości, że grasuje na terenie Polski, a ostat­
nio w  W arszawie Bronisław Wofńarowicz vel Drewniak, 
który nieprawnie poda*e się za akwizytora ogłoszeń w na­
szym wydawnictwie „Robotnik** i inkasuje należności za 
ogłoszenia. Zameldowanie o powyższym w Urzędzie Śled­

czym dokonano. 165

Z a k ł a d  Z d u ń s k i

ANDRZEJ SABACZYNSKI
W arszawa, M okotowska 59

■ P o l e c a :  Piece, kuchnie  p rzenośne kaflow e 
i żeliw ne, ru ry , ko lanka , cegłę I glinę sza­
m otow ą, o raz  w szelkie a r ty k u ły  zduńskie.

P rzy jm u je  różne robo ty  zd u ń sk ie  z w łasnych  
_  ł pow ierzonych  m ateria łów  150

k o s z u l o  m ę s k i e
oraz  w szelkiego rodzaju  tow ary  w łók ienn i­
cze w w ielkim  w yborze poleca po cenach 

hurtow ych 
PR ZEM Y SŁ W ŁÓ KIEN NICZY 

Stanisław Bodzechowski i S-ka 
Łódź. C egielm ana 6. (144|

D Z IE LN IC A  PPS 
I OM TUR D ZIELNICY MOKOTÓW  

o rgan izu ją  w niedzielę, dnia 17 bm.. o godła 
15 30 w Domu P arty jn y m  przy ul. Chocim* 
skiej nr 4

uroczystą  akadem ią  
ku  czci T  K ościuszki.

W program ie przem ów ienie tow  prof VT. 
W innickiego i część koncertow a D elegaci 
Dzielnic są proszeni o p rzybycie  ze sztan­
daram i

W ALNE Z EB R A N IE  D ZIELN IC Y  
T A R G Ó W E K

D zisiaj o godz 10 rano odbędzie się w al­
ne zebran ie  D zielnicy T argów ek, na k tó ry m  
n astąp i w ybór delegatów  na K onferencję W n 
jew ódzką. O becność członków  obow iązkow a.

ZEB R A N IE PA R T Y JN E  W W IL A N O W IE  
W niedzielę 17 bm o godz 10 odbędzie  

się w W ilanow ie ogólne zebran ie  P P S  1 OM  
TUR z refera tem  tow tow  G enaehow  i Ku­
charskiego

W SPÓLNY W IEC  P P S  I PPR  
W L EG IO N O W IE  

W  dn 17 bm odbędzie się w Legionowi* 
w spólny wiec P P S  i PPR  Na p o rząd k a  
dziennym  zagadnien ia  po lityk i w ew nętrzne). 

„PR EC Z Z N IEM CA M I Z PO LSK I"
Dn 17 bm s  godz 10 urządza w Piasecz­

nie m iejscow y Klub PPS wiec pod hasłem  
„Precz z N iem cam i z Polski*’. Przemawia 
tow Ćwik

(TEATRY)
O pera  (M arszałkow ska 8). O godz. 14 

„V crbum  N obile"i, „ P a ja c e ”, a  o  godz. 1730  
„C yru lik  S ew ilsk i’* Rossiniego.

Teatr P olski iK arasia  21; dziś o godz.
17 30 „Lilia W eaeda" w prem ierow ej obsa­
dzie

Teatr P ow szechny  m  st. W arszaw y ( Z w  
m orskiego 20/ dramat Henryka Ibsena „Wróg 
ludu*

Teatr C om edia  (Szw edzka 2-4) codzien­
nie o godz 18 kom edia karnaw ałow a M B a­
łuckiego p t „Dom O tw arty" w reżyserii X
Bielicza

Teatr M ały  (M arszałkow ska 81) codzien- 
o godz 16 Szopka Po lityczna, a o godz.

18 .M acierzyństw  P anny  Ja d z i"  kom ed ia  
3 ak tach  J  .liw iny
P ra sk1 Teatr Rewri (Zvgm untow ska 8 l t  

gra codziennie rewię p t „A by do w iosny", 
Pocz o godz 17 i 19 W n iedziele i św ię ta  
o 15. 17 i 19

Salo W edla  iZam ojskiego 26): dziś •  
godz 18 .Skiz" Z apolskie j t  M ieczysław ą 
Ć w iklińska

PO PO ŁU D N IÓ W K A  W  OPERZE
W niedzielę  o godz. 14 „V erbun N obile" ł  , 

P a jace  *■ a o godz. 17.30 Rossiniego „C yru ­
lik Sewilski,

B ilety  do nabycia  w k asie  T e a tru  od godz. 
10-ej rano.

W  o n iedz ia łek  te a tr  nieczynny.

( K I M A )
Isuiu A i iu n iu  ’ ul C h m ie ln a  33 N ow y 

tilm p ro d u k c ji angieU ktei .N ieuchw ytny 
Sm ith ’ w ro lach  gł : Leslie H ow ard 1 M ary 
M orris N adprogram  A ktu a ln o śc i P o lsk ie /  
K ron ik i F ilm ow ei

Kino Polonio  M arszałkow ska  56 „Francja 
W yzw olona’ oraz A ktua lności

Kino „ rę c z ą "  Żoliborz — Suzina 4 Ko­
m edia n ieporozum ień m iłosnych C ztery Ser 
ca” oraz A ktualności P o lsk ie j K roniki F il­
mowei

Kino ..Syrena“ P rag a  — In ży n ie rsk a  4  
Film  polski .S trach y ” w rolach gł • J  An­
d rzejew ska H K arw ow ska M Ć w iklińska,
E Bodo J  W ęgrzyn oraz A ktualności Po l­
skiej K roniki Film ow ej

P oczątek  seansów-, we w szystk ich  k inach!
13 15 17. 19 w n iedzielę  I św ięta p o ran ek  
o 11-ej

U W AGA- Bilety ulgowe w przedsprzeda­
ży d la tz łonków  Zw Zaw 1 O rgan izacy j 
M łodzieżow ych da nabycia biorowo w R a­
dzie Zw Zaw przy ul Targow ej 15 oraz Zw. 
Zaw Prac Budnwl ul M arszałkowska 73, 
codziennie od 9 do 12-ei w poł

FIL M  SZ PIE G O W S K I W  K IN I*
NA T A R G Ó W K U  

Od dn. 18 do 23 bm k in o te a tr  D zielnicy  
T argów ek (ul. P io tra  Skarg i 48) w yśw ietlać  
będzie  codziennie z w yją tk iem  soboty i n ie ­
dzieli a tra k cy jn y  film tzpiegow ski „ P o jed y ­
nek" — p ro d u k c ji rad zieck ie j. Pocz  •  g. 18.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIE Ń K O  K SAW ERY Iz W ar­

szawy) sp ec ja lis ta  chorób skórnych  i we­
nerycznych pęcherza P rzy im uie : Łódź ul, 
K ilińskiego 132 w godz 12 — 2 • 4 — 4. 
Tet nr 205 65 4 t

P O SZ U K U JE  się pokoju  um eblow anego luk 
n ieum eblow anego, m ożliw ie w centrum  d l*  
sam otnego pana Ł askaw e zgłoszenia prosi­
my kierow ać do red ak c ji „R O B O T N IK A ", 
W arszaw a Al Je ro zo lim sk ie  121, lub tele­
fonicznie 885-05. 166

CENY OGŁOSZENs Ogłoszenia drobne po 5 zl za wyraz Poszukiwania rodzin . pracy po 3 zł Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości * szpal’a po 10 zł reklamowe 15 zł 
W tekście red 25 zł. tłustym drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej Przy wielokrotnych ogłoszeniach -  rabat Za terminowy druk o g ł o s z e ń  Admi

nistracia nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmują! Dział Ogłoszeń Robotnika** -  Warszawa. Al Jerozolimskie or 121 Polska Agencja Prasowa PAP Riuro Ogłoszeń i Reklam -  Warszawa Pierackiego 11. 
Placówki Czytelnika’’ w W arszawie: Środkowa 7. Nowy-Świat 47. Marszałkowska 62. Puławska 49. Roz-dzielnie gazet: PI Inwalidów (Żolibórz). Zygmuntowska 6 i Poznańska 38. 
Biu**;. „Orbisu : Warszawa. Al. Jerozolimska 39 1 Praga. Ta-gowa 7 0  —W olność’ Warszawa, u! M arszałkowska 95. Spółdz Ag Prasowej ..GLOB’’ — Dział Reklamy — ul Złota 4.

Dział Reklamy Spółdz Wvdawn „W ydawnictwo Ludowe" — ul Bagatela 10 m’ 35. lei nr 8 67 79
R E D A G lfJE  K O M IT ET  B — C5232 N akładem  Spółdzieln i W ydaw niczej „W iedza". Druk. Spółdz. W y i. „W iedza nr 1 — „R obotn ik"


